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Kraków dnia 5 Maja— Sobota.

Kraków dnia 5 Maja.

Gazeta w iedeńska w ten sposób ogłasza po­
stanow ione przez sejm węgierski w Debreezy-  
nie oderwanie się W ę g ie r  od Austryi:

»Zdarta już zasłona, którą ambieya i zdrada 
prawdziwy kierunek i ostateczne plany w ęgier­

skiego buntu pokryć usiłow ały . Przywódzcy  

rewolucyi czując się silnymi postrachem i gw ał­
tem , odurzeni powodzeniem  i szczęściem o rę ­
ża, zrzucają teraz maskę lojalności i w ierności, 
której dla zamącenia wszystkich wyobrażeń, dla 
nadużycia najszlachetniejszych uczuć dotąd nad­
używ ali.«

• Naczelnicy węgierscy porzucili nakonicc o- 
bludne uszanowanie dla korony, w której obro­
nie zwiedzeni ich stronnicy ginąć mniemali. 
Na posiedzeniu 14go z. m. ow ego  nieprawego  
zgromadzenia mieniącego się reprezentacyą na­
rodową, ostatni krok uczyniono, a cz łow iek ,  

którego niezmierna ambieya lak ogromne n ie ­
szczęście na W ęg ry  sprowadza, wyciąga rękę  

po najwyższą władzę.

Dajemy poniżej sprawozdanie z tego posie­
dzenia. Jednom yślność postanowień nie zdzi­
wiła nas, byliśmy do niej przygotowani. I i*e-

a n g i e l s k i e  S Z K Ó Ł K I  DLA BIEDNYCH.

[ H o g g e d  S c h o o l s .)
Szkółki w łachm anach.

i i  A t h e n e u m .  S z e r e g  n o w y  O d d z i a ł  I .  Z e s a y t  V I .  )

(CVąg dalszy).
Tak zazwyczaj poczyna się w najgorszych kwarta­

łach ,  słyszeliśmy opowiadania rozmaitych nauczycieli, 
jak ten tłum zwykle domagają,. sję otwarcia szkółki, 
wrzeszczy, okna i drzwi t ł u k ą c ,  jak  gwałtownie i 
wrzawliwie wpada do izby, jak gasj wszystkie  światło ,  
poczyna kamieniami i co ma pod ręka rzucać nu wszyst­
kie strony, dzieło to miłosieidzia i litości czyniąc na­
wet niebezpiecznem.

Często się trafia, Że te urwisy zająwszy klassę, nie 

rhcą s łuchać  nauczycieli ,  3,11 w) n 'js c * ' lak *:edzą aż 
do zjawienia się policyi. Ale c ie rp l i .o ść  nareszcie p r , e - 
maga wrzaski, dobre zasady powoli tłum ią  z łe  narowy, 
i dziś widzieć można, co wieczór, sei iny ty d i  włóczę­
gów, odzianych i przyzwoicie się znajdujących, a na­

wet biorących się chętnie do nauki.
Naszp wielkie panie i wytwornisie n as i ,  co j r z e

. . .  , . .  , .1, no publicznych prze­biegając w świetnych powozach po r
< t i i , ,  . _  „biorów i codzień chadzkach , ctilnbią się przepychem

siadają u wytwornego stołu ; nie b ę d ą  mogli pojąc 
wet pracy i ciężkicli przejść, na k t ó r e  dobrowolnie s.ę 
poświęcili z radością, w u c z u c iu  m i ło s i e r d z i a ,  zafozy 
ciele i dyrektorowie tych szkółek. P o ś w ię c a j ą c  im pia- 
wie ca łą  Niedzielę, j ed y n y  dzień wytchnienia jaki ma­
j ą ,  a często nawet wśród pracy inny jeszcze wieczór 
w tygodniu, zanurzyli się odważnie w najobrzydliwsze

c /y «  iście obraz terroryzmu umysły gnębiącego  
nie byłby kompletnym, gdyby choć  jeden czło-  
w iek znalazł był odwagę do  uroczystego pro­
testowania przeciwko tej niesłychanej zbrodni, 
naprzeciw tronu i ludu popełnionej.

Jedno  wotum nie zmienia stanu rzeczy —  
oręż roztrzyga; ale wyjaśnia go i wyświeca. 
W  obecnej chwili żadne złudzenie nie jest  już 
m ożebne, żaden pozór nieprzypuszczalny.

O rzeczonem  posiedzeniu tak zwanego w ę ­
gierskiego Zgrom, naród. z dnia 14 Kwietnia 

Gazeta Peszleńska z d. 27 z. m. zawiera nastę­
pujące sprawozdanie wyjęte z dziennika Kózlóny: 

»Dzień 14 Kwietnia 1849 r. wiecznie będzie  
pamiętnym w węgierskich rocznikach. Repre­
zentanci ludu zgromadzili się w sali obrad, aby 
j e d n ę  z g ł ó w n y c h  k w e s t y j  s w e g o  w z n i o s ł e g o  z a ­
dania rozwiązać, i a h y  o  losie W ę g i e r  i panu­
jącego  dotąd nad niemi domu Habsbursko-Lo-  
tarjńskiego stanowcze wydać orzeczenie. Aby  

zaś mającym się postanowić uchwałom  tętn więk­

szą nadać jawność i uroczystość, posiedzenie  

odbyło  się w wielkim kościele ewangielickim  

w obec natłoku w idzów.

Prezes komitetu obrony krajowej złożywszy  
sprawozdanie o wvgranvch bitwach i zwycięz-

kiem posuwaniu się walecznej armii naszej, pod­
niósł tę okoliczność, że nadszedł już czas, aby  
W ęg ry  zr/ucając trzyw iekow e więzy, zajęły na­
leżne im miejsce w kole europejskich państw  
rodziny, i raz z owa dynaslyą skończy ły , któ­
ra m iłość i wierność lego  sz lachetnego , n i e ­
złomnie przychylnego narodu, odwiecznetn przc- 
niewierstwem i niewyczerpaną zdradą lek k o ­
myślnie na wieczne czasy utraciła. Takiego zaś 
postanowienia żąda od Zgrom. nar. lud, który  

ciężary walki o wolność wiernie i i  palryotv-  
czną znosi gotowością; tego wymaga również  
waleczna armia za ojczyznę życie swoje pośw ię­
cająca. jTego wymagają nakoniee okoliczności,  
aby na zamierzonym europejskim kongresie nie  
wyrokowano o nas, bez nas: s łow em  do tego  
wzywa reprezentacyą ojczyzna, świat i B o g .-

Następnie prezydent wezwał zgromadzenie do  
wydania następujących uchwał:

1 j W ęg ry  wraz z połączonym prawnie S ie ­
dm iogrodem  i wszyslkieroi do nich należącemi 

częściami i prowineyami, ogłaszają się niniej- 

szem za w olne, samodzielne, n iepodległe pań­
stwo europejskie; jedność terrytoryalna i ca ło ść  
państwa je s t  merozdzielną i nienaruszalną.

2) Gdv dom habsburgsko-lotaryński przez swo-

brmly, i be/, wahania oddali obowiązkom ciężkim i od ­
rażającym. W iem y o szkółkach tak natłoczonych, że 
troje dzieci siedzieć musiało w kominie, dwoje na bo­
kach je g o ,  trzecie na kracie sam ej,  g ło w ą  pod kaptu­
rem je g o ;  nie rzadko się Irafia, że kobiety poświęca­
jące się nauczaniu, wracając do domu obmywać i oczysz­
czać się m uszą.. .  od brodu który je  okrywa. Żeby to 
czyn 'c  można, żeby się to czyniło  codziennie przez 
uczucie czysto-ewangeliczne, bez żadnej nadziei z i s k u ,  
s ław y, pochwały , nagrody, zdaje się niepodobnem pra­
w ie—  a jednak tak jes t .  T o  też nie jeden  z łych bie­
dnych nauczycieli ubogich, który do Boga zaniesie ty l ­
ko swoją gorliwość i ubóstwo, weźmie pierwszeństwo 
przed licznemi t łu m y  próżnujących d u ch o w n y ch , sek- 
ciarzy fanatycznych i urzędników egoizmem przesią- 

k łych .
Widoczna, że w tych szkółkach, trudności natury 

odrębnej wcale, spotyka się co krok w miejscu jakiej­
kolwiek karności. Obyczaje bezrządne rodziców i in­
nych osób otaczających tę młodzież, stan poniżenia fi­
zycznego i moralnego w jakim ży ła ,  brak wszelkiej od 
powie dzielności i dozoru, rozpusta w której żyją od dzie­
ciństwa , najzupełniejsza wszystkiego niewiadomnść, o- 
prócz praktycznie nabytej wiadomości z ła ,  wyłączają ją 
Zupełnie od dzieci biednych klass innych spokojniej­
szych społeczeństwa. T y le  ta młodzież ma podobień­
stwa do uczniów posłusznych, których widzimy na ł a ­
wach szkółek naszych parafialnych lub dyssydentskieh, 
co ( przebaczcie porównaniu) krowy Buenos - Ayres do 
IrO"’ Devonshir’u. Czytamy u S  ra Francis Head , że

angielskie dójki; zbliżywszy się bez obawy do tych 
Zwierząt, których nie zna ły  obyczajów, wkrótce dozn a ły  
ostrza ich rogów, u jrza ły  wiadra pow ywracane, i chuć 
przemogły nareszcie dzikość bydlęcą, nie prędzej prze­
cie, aż zastosowawszy się do niej.

Ustanowienie szkółek podobnych dostatecznie się 
tłum aczy znajomością obyczajów i stanu tych klass spo­
łecznośc i , jaką założyciele wprzód mieli ,  niżeli przed 
sięwzięli myśl swą przywieść do skutku. Nazwanie 
szkółek ich cel oznacza : przeznaczone są dla tych ,
których inne wyższe szkoły  nie p rzyjm ują z powodu, 
że do ich prawideł ludzkość ta zaslósowaćby się nie 
mogła. Ubranie przyzwoite ,  tw arz  u m y ta ,  postaw* 
skromna, przytomność w ciągu dnia , op ła ta  wynosząca 
penny ( t o  centymów) na tydz ień ;  są warunkami zagra* 
d zającem i tym nieszczęśliwym przystęp do szkółek na. 
rodowych, choćby nawet mieli ochotę chodzić do nich; 
w ostatku gdziebysiękolwiek oni ukazali, rodzice innych 
dzieci przez d u m ę ,  lub sprawiedliwą naw et obawę, 
swojeby poodbierali. Nie jesteśmy wcale stronnikami 
nazwania szkółek rv łachmanach  ; a pomimo to fatw-o* 
by nam d o w i e ś ć ,  że wielu z tych klass dla których za­
łożone zostały, zwłaszcza najubożsi,  właśnie sciągnieni 
zostali tem, że szkółki nie b y ły  nad ich stan wyższemi. 
Nazwanie to, objawiając cel wyraźnie, oznacza sferę dzia­
łania, i mówi, że tu nie idzie o jeziora i rzeki, ale o 
błota i rynsztoki.  W reszcie  pozostałe nazwanie nie 
obowiązuje uczniów do wiecznych łachm an ów ; jeśli 
czynią postępy, jeśli się ujrzy polepszenie widoczne, 
przechodzą do szkół w yższych ,  a szkoła łachm aniarzy



j ą  z d r a d ę ,  p fzen iewiers two i chwyceni*- oręża  
przec iwk o węgiersk iemu^ n a r o d o w i ,  nie mniej  
p rzez  usi łowanie rozcz łonk owan ia  ca łośc i  k ra ju ,  
od e rw ani a  od W ę g i e r  S ie d m io g ro d u  i Kroacyi,  
o raz  zabójstwo samodzie lnego  życia pol i tyczne­
go ,  do czego n a w e t  zbrojną  siłą ob cego  m o ­
carstwa dla m ord o w a n ia  ludu  użyć się pow a­
żył —  tak pragmatyczną  sankcy ą ,  j ak  w ogóle 
owe węzły  ja k ie  na zasadzie o b u s t r o n n y c h  t ra ­
ktatów' między  n im  a W ę g r a m i  istniały,  wła-  

snemi  ro z d a r ł  r ę k o m a . . .  zostaje za te m ów prze- 
n iewierczy do m  ha bsbu rgs ko - lo la rvnski  od p a ­
nowania  nad  W ę g r a m i ,  S ie d m io g ro d e m  i wszyst- 
k ie m i  należącemi do  n ich  krajami i p r o w i n ­
c j a m i  niniejszem w imieniu n a r o d u  na wieczne 
Czasy w y łą czo n y m ,  ods ądzon ym ,  z g r a n i e  kra ju  
w y g n a n y m  i używania pr aw  obywate l sk ich  po­
zbawionym.

W  imieniu za tem n a r o d u  ogłasza się on 
za złożony z t r on u  i w y g n a n y .

Naród  węgierski  ws tępując  na mocv swego 

nieprzeżytego  prawa j a k o  samodzie lne ,  n ie p o ­
d le g łe ,  wolne  pa ń s t w o  w ’ eur op e js k i ch  pańs tw 

familią,  oświadcza  z a razem ,  że je s t  niezmienną  
j e g o  wolą naprzec iw wszystkich innych  pa ńs tw ,  
jeżli  własne  jego p ra w a nie będą  obrażone ,  po­
kój  i przyjaźń okazywa ć ;  z teini szczególniej  
luda mi ,  k tó re  n iegdyś  pod  j e d n y m  z nami  z o ­
s ta wa ły  r z ą d e m ,  jakoteż  z sąsiedzkiemi ,  lure-  
ck iemi  i włosk iemi  kra jam i  przyjazny zawiązao 
s tosunek  i na  zasadzie w z a j e m n y c h  in teresów 
zawrzeć  z niemi t ra k ta ty ,

-4, Przysz ły  s ys le m a l  rządu  we wszys tk ich je ­
go  szczegółach  pos tanowi  Z gr om ,  łnai od .  D o p ó ­
ki to na powyższych nie nastąpi  za sadach ,  rzą­
dzić będz ie  p r e z y d e n t  z p r zy br an ym i  min is t rami ,  

pod  własną  i mi an owan yc h  prz ezeń  minis t rów 

osobistą odpowiedzialnośc ią  i obo wiązkiem z d a ­
wania kra jowi  r a c h u n k ó w .

5) Zred ago wani e  w manifes t  wyrzeczon ych  
w ty ch  uchw a ła c h  zasad,  pow ie rzone  zostaje 
kom i te tow i  z t rzech  c z ło n k ó w  z ło żon emu .

R e p r e z a n t a n c i l u d u  jedn oz go dn ic  i j ednomyś l ­
nie wnioski  p. p r ezyd ent a  rządu L ud w ik a  K o ­
szul ha przyjęl i ,  a s a n k c j o n u j ą c y  w yrok  repre-

p o zo s ta je  dla t y c h ,  k tó rz y  noszą  ł a c h m a n y  na ciele 

i d u sz y .

N iezm iern ie  t ru d n o  o z n a c z y ć ,  n a w e t  przez  p rzyb li ­

żen ie  , l iczbę k las sy  tej ludzi. Naprzód  n iepodobna  je j  

ściśle od innych  o d g ra n ic zy ć ,  pow tó re  j e s t  to t łu m  z na­

tu ry  n ieu fn y ,  k tó ry  na o d g ło s  b a d a n i a ,  w n e t  się ma 

opornie. W ie m y  to w s z y s tk o  i pam ię tam y  w y ra żę  >ic 

C a n n in g ’n, ze  nic nie ma k łam liw szego  nad c y f ry ,  ch y b a  
U k ta .  Ośmielil iśmy się p rzec ie  i  a rch iw ó w  s to łec zn y c h  

wy c ze rp n ie  s ta ty s ty c z n e  podania ,  k tó re  tu d a jem y  c z y ­
telnikom , u p rz ed z a ją c  i c h ,  że od liczby danej  odtrąc ić  
.należy część  niejakij,  t a k  straszliwej j a k ą  odmalowalis 'my 
n ę d zy  n iedoznającą .

Policya s tolicy w  ciągu roku . 3 j 5 . z a t r z y m a ła  <4 , 88 ;  
osób obu p ł c i ,  nie  m a jących  lat d w u d z ies tu .  Z  lej 

l iczby z a s iad a jący  skazali  w yrok iem  n iezw łocznym  :
38 c h ło p c ó w  i l 5 dz iew czą t  mniej lat t o  m ających, 

t , 8 7  —  i a 3 —  od  to  do t 5
3 51 9  —— 1191 —  od 15 do 20 —̂

O d es ła l i  przed sądy  w y ż sz y ch  i n s t a n c y j : 

t a  ch łopców i 4 d z iew częta  m nie j  la l  10 mające.

3 7 0  — 44 —  od t o  do l 5 —

t t  37 —  257 —  od 15 do  ao  —

Z d aje  mi się, że g d y b y  policya niczem się w ięcej  nie za j ­

m o w a ła ,  dośćby  b y fo  dla niej k ło p o tu  z j e d n ą  żebraczą  

m łodzieżą.  A przec ież  cyfry  te całości z łe g o  nie p rz ed ­

s tawiają  jeszcze  : wielka część  j eg o  uchodzi  czujności

praw  ; inna podpada  odpowiedzialności  z b ro d n ia rz y ,  in ­
na jeszcze jakkolw iek  ciężko w inna ,  E icJos ta teczn ie  do ­
w iedzioną  ma winę .  R zu ćm y  jeszcze  okiem na fak ta ,

Zentaeyt  ludu  roz leg ł  s ię  wśród  n i eo g ran icz o­
nego z a p a ł u ,  tysiąców zebranego  ludu.  £,zy 

radośc i  zab ły s ły  w  oczach  widzów,  a nieulega 
wątpl iwości  że wtóru jący  okrzyk  mil ionów zwia­
stuje E u ro p ie  i c a łe m u  świa tu ,  że w dzisiejszych 
pa mi ę tnyc h  u c h w a ł a c h  se jmu n a r o d o w e g o  obja­
wiła się wola mądrze  kie rującego losami n a r o ­
dów Boga .  T e n  grzmiący  okrzyk  mi lionów b ę ­
dzie pieśnią ko lebki ,  na sz eg o  na ro d o w e g o  zmar-  
Iwyc hw  po wstania,  a p ien iem łabędz ia  wygnanej  
p rzen iewiercze j  dynas tv i .

Co do  4go wniosku  r ep re ze n ta n ta  L u d w ik a  
Koszulha ,  sejm je d n o m y śl n ie  oświadczył ,  że j e ­
go n iezmienne  zaufanie no lożone  j e s t  w nieza- 
ch wianym pa t ryo tyzmie  do tyc hczasow ego pr e z y ­
denta  rządu  L ud w ik a  Koszutha  ,  j e g o  za tem 
na rządzącego  pr ezy dent a  wybiera  i do  u t w o ­
rzenia odpowiedz ia lnego  mi n is te ryum  upoważnia .  
Zreda gowanie  w manifest  z aw ar tyc h  w u c h w a ­
ła ch  powyższych zasad p o leca  r e p re z en ta n to m :  
L ud w ik ow i  K o s z u l h , E m e r y k o w i  S zacsvay  i 

Szczepanowi  G orove .
(S praw ozdan ie  z  posiedzen ia  w yższej I z b y ). 

Sza no w n y  prezes  wyższej Izby ba ro n  Zygm un t  
Perenyi  wszelkiego dołożył  s ta rania  aby  po­
s tanowione  na dzisiejszej sessyi  Izby r e p r e z e n ­

tan tów,  ważne u c h w a ł y  bezzwłocznie dosz ły do 
wiadomośc i  wyższej Izby ,  k tóra  idąc za p r z y ­
k ła d  em pierwszej  bez da lszych rozp raw ,  ur o -  
c /y s l e m  z miejsc powstan iem i j ed nom yś ln ośc ią  
pos tanowienia  tamtej  p rz y ję ła ;  i z pod a n ie m  r ę ­
ki d o  ug ru nt owan ia  n iepodleg łośc i  W ę g i e r  i 

wygnania na wieczne czasy przeniewterczej  
dynasty  i, z n iezachwianą  w pa t ryo t yzmie  s tano­
wczością pospieszy ła .  Do komi te tu  mającego 
z re d a g o w a ć  manifcst  n iepodleg łości  d o d a ł a z s w e j  

s t rony  C s anad sk iego  b iskupa Micha ła  H o r w a l h ,  
i W e s p r i m s k i e g o  m d  żupana An to n ie go  I l u n -  
kar .  W y b ó r  zaś L ud w ik a  Koszulha  na rzą­
dzącego  prezyden ta  ogólnym powitała ok lask iem.

U W IA D O M IEN IE  KOM M ISSYI K W A TERN IC Zfij .
Udy korpus rossyjski złożony z 17,000 piechoty, 

1,600 kawaleryi a 2 ,000 koni od pociągów i arty- 
leryi, wkracza niespodziewanie do M. K rakow a i 
O kręgu , rząd c. k. tutejszy nie mógł przygotować 
dostatecznych magazynów, ani zawrzeć aw an tażow -
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P os iad an ie  n iepraw ne cudzej

w ł a s n o ś c i .............................. •
S zk o d a  u m y ś l n a ...........................

B urdy i z ł e  p r o w a d z e n ie  • •

P ija ń s tw o ...................................
Z ło d z ie j s t w o  z professyi  • •

W ł ó c z ę g a .................................... ....
T a k i e  to j e s t  w y c h o w a n ie  m o r a ln e ,  takie s io w a r z y  

sz e m a  c z ę s to  narzu con e  g w a ł t e m  lu b  p rzyn ajm n ie j  na­

rzucające s i ę  młodzieży u bog'ej  s to l ic y  W . B rytan ii .  
I nie są  to j e s z c z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w s z y s t k i e ,  na j a ­

k i e  s ię  ona naraża sw e m  p o ł o ż e n i e m : ze w s z ą d  otaczają  

ją  zasadz k i ,  zew szą d  z a s t ę p ' ^  . .p o k u sy ,  k tórym  op r z e ć  
s ię  n ie  um ieją  naw et  l u d z i e  bogats i i sw ia t le j s i ,  napadając  

na b ezbronny l fum ten u sp o so b io n y  ju ż  nędzą  i n i e « i a .  

doniością.

K u p c y  i m ieszk ań cy  L o n d y n u ,  m og lib y  sami ła t w o  

z a p o b ied z  w ic iu  w y s tę p k o m  d a lek o  skuteczniej  niż po]; 

e y a , dozorując  starannie  sw o ich  tow arów  i w ł a sno ĉ j 

W ia d o m o  b o w ie m  z p e w n o ś c i , j ,  że nie j e d e n  z ło d z ie j  

lo n d y ń s k i  w y b iera  sobie  tę p r o le s sy ą  i p rzy jm u je  do  

sp ó łk i  in n y c h  dla korzys tan ia  z nieopalrzności  kupców  

i m ie sz k a ń c ó w ,  nie p ie r w e j ,  p r z e k o n a w s z y  s ię  o n ie ­

db a ls tw ie  , z jakiem  w ię k sz a  c z ę ś c  to w a r ó w  w y s t a w i a ­

na b y w a  na s p r z e d a ż ,  o ła tw ow uernosci  1 op ie sz a ło śc i  

s ł u g  , na którą rach ow ać  m o że .  Raporla  po l icyjne  z r.

uycb kontraktów, dla tćj przyczyny m n ie  spotkać 
PP. właścicieli kamienic, ciężar żywienia zakw ate­
rowanych żołnierzy, (to się tyczy wojska przecho­
dzącego, a nie konsystującego). Aby zapobiedz nie­
przyjemnościom i kollizyom pp. właściciele zaopa­
trzeń się powinni w zapasy krup , z iemniaków, opa­
łu i wędliny na dni kilka. O czćm Kommissya kwa- 
ternicza pp. właścicieli zawiadamia.

K ruków  dnia 5 Maja 18 49.
Prezydujący K If'o d z ick i.

•       _
Wiedeń 2 Maja. (Korresp.) W kroczenie wojsk 

fossyjskich w  granice państw a austryackiego wcelu 
wspólnego z wojskami cesarskicmi działania w  W ę ­
grzech, usunęło na chwilę z widowni politycznej 
wszystkie inne przedmioty. Niemcy, W łochy, kw e­
st) a duńsko-bolsz tyńska, ustąpiły w  pismach i roz­
p rawach potocznych miejsca u w a g o m , badaniom, 
i dom ysłom , nad ważnością tego nowego wypadku, 
i nad następstwami jakie on za sobą dla Europy i 
dla Austtyi pociągnąć może. Opinia publiczna o ile 
ją  w  atmosferze życia potocznego i dziennikarskiego, 
okiem bezstronnego i spokojnego sądu dać rnożna, 
jest pod wpływem dwóch potężnych, a od roku w ię- 
cćj niż kiedykolwiek łącznie na rozmaitych punktach 
pokazujących się czynników, konieczności i  obawy. 
W  ogólności, nic tylko ludzie stojący u rządu ,  ale 
wszyscy którzy dla rozmaitych tak prywatnych jak 
politycznych pow odów  wzdychają do p o ko ju , do po ­
rządku, uznają konieczność tej pomocy ze strony 
Rossyi. Ale też w  tej to właśnie klassie pokazuje 
się najmocniej i obaw a. Go się stanie z politycznem 
znaczeniem Austryi jako pańs tw a?  Jak  drogo in ter-  
weneya rossyjska tak pod względem materyalnym 
jak moralnym kosztować będzie? O to są mniej w ię ­
cej zapytania które krążą w  tnnssie najspokojniejszej, 
czyli w  tak nazwanej parlyi konserwacyjnej miesz­
kańców. Partya ru c h u ,  partya rew o jucy jna , jakko '-  
wiok jej jaw nego sposobu myślenia dojrzeć teraz 
trudno,^ czyta w  obawie swych przeciwników, od ­
powiedź na powyższe zapy tan ia , i rozpuszczając ją 
przez znajome sobie kanały, sz e r z y  pod b a r w ą  zim­
nego i spokojnego sądu , postrach ogólny, gotując 
sobie w nim jeżli nie sprzymierzeńca to przynajmniej 
cichego dalszych w ypadków  obserw atora  Tu  i o w ­
dzie przemykające się z tej strony głosy, odsłaniają 
p raw dziwą politykę i ostateczne tćj partyi zamiary.

Nie w chodzę w  sąd tych politycznych widoków, 
podaję je tylko jako charakterystykę partyi z której 
one wychodzą. Credo quia absurdum  bvło kamieniem 
probierczym jednego  z najgłębszych filozofów!

Uważając ze stanowiska na jakiem się znajdzie 
w  tej chwili A u s try a , in te rw enc ja  Rossyi była ko­
nieczną. Jakie z niej wynikną dla cesarstwa nas tęp­
stwa tak pod względem wewnętrznej reorganizac . i

f

* 8 45 okazują  dotkliwie teg o  n ied b a ls tw a  skutk i .  W i d a ć  

z  nich , że  na 1 1 , 6 7 6  k ry m in a ln y ch  spraw:

»547 l>7 * °  kradzieży  narzędzi r z e m ie ś ln i c z y c h ,  d r z e ­

w a ,  s z y b  e tc .  w  domach b u dujących  sięj 2 2 9 ' krad z ieży  

w  w o za ch  i p o w o z a c h ,  krad z ieży  b ie l iz n y  z a w ie s z o ­

nej do su szen ia ,  j 8 j  krad z ież?  d r o b iu ,  w ró żn y ch  d o ­

m ostw ach  o d d z ie ln y c h ,  t ) 5 8 8 k r a d z ie ż y  to w a ró w  n a w y .  

s ta w a ch  e/a lage, i g g o  k ra d z ieży  w d o m a c h ,  gd z ie  d r z w i
s t a ł y  o tw o r e m .*

Je s t  to prawie p o ło w a  l iczb y  c n f k o w it e j ,  a p o l ic y jn i  

u z xi n.cy ośw iadczają ,  że  trocha ostrożnośc i ,  z a p o b ie d z  

by  m og ła  w iększej  częśc i  w y s t ę p k ó w .  D o d a jm y  j e sz c z e  

log o ,  j e  środki rozporządzenia  ukradzionem i r z e c z a -  

mi są ł a t w e ,  l iczne i o tw orem  stojące  dn iem  i nocą  s t a -  

ry m  i m ło d y m  z ł o d z ie j o m .  N a p i s :  »S k ła d  za p a s ó w  d la  
m arynark i, o k tóry c z y t a m y  na ty lu  s k l e p a c h ,  j e s t  naj­

częściej  s y n o n y m e m  : » sk ładu  rzec zy  k ra d z io n yc h . ■

Co m oże bronić  o l  pokus teg o  r o d z a ju ?  W i d z i e l i ­

ś m y ,  że  w s z y s tk ie  warunki  m ater y a ln e  na stronę z ł e g o  

p r z e c h y l a ł y .  Z a p e w n e  w ię c  s p o łe c z n o ś ć  sta rafa się  

środki moralnemi je  z w a lc z y c  ? N ie s te t y !  na 5 9 , 1 2 3  o -  

osób z a t r z y m a n y c h ,  i 5 , 2(53 c z y t a ć  i p isać nie u m ie l i ,  

39  6 6 9  umieli  c z y t a ć  i p isać  trochę.  C y t u je m y  ten w y ­

p ad ek ,  n ie  ż e b y ś m y  sądzi l i ,  iż j a k k o lw iek  czy tan ia  i pi­

sania zn a jo m o ść  rękojmią moralności b y ć  m oże i od ro ­

d z ić  j e s t  w stanie  c z ło w ie k a ,  ale  jako  d o w ó d  o b o ję tn o ­

ści w y s t ę p n e j ,  z którą s p o ł e c z e ń s t w o  rzucając m ło d z ie ż  

na z e p s u c ie ,  niejako p ó ź n ie j s z y c h  lat w y s tę p k ó w  i kary  
jest  w in n ą .

( Dokończenie n a s tą p ij.



jak pod wzglądem wpływu i znaczenia politycznego 
zwłaszcza na w sc h o d z ie ,  to czas pokaże.

To na teraz uznać potrzeba że in te rw encja  je s t  

aktem polityczno —dyplomatycznym, a nie łi tylko 
wojskowym jak było wkroczenie pierwszych wojsk 
rossyjskich  do T ransy lw ann ii , że się opiera na kon- 
w c n c y i , jeźli nie traktacie między dwoma dworam i 
i że sięga za granice powstania w  W ęgrzech , b i e -  
rąc na cel jak tego samo ministeryalne oświadczenie 
dow odzi,  ruch rewolucyjny całćj Europy.

Niemcy zbliżone do Austryi jeograficznem poło­
żeniem , i prowincye dawnej Polski zetknięte już z 
W  ęgrami przez stosunki obecne,  powinny pod ści­
ślejszy niż kiedykolwiek wziąść inleresa swoje ra ­
chunek. Ich stanowisko już i tak trudne i niebez­
pieczne,  może się jednym niewczesnym, błędnym, 
fałszywym krokiem na zawsze zepsuć. Niemcy do ­
szły na drodze spokojnej gry wr cesarstw o, do kre­
su swych z łudzeń , i swych nadziei. P ostaw ione mię­
dzy rew o lu c ją  a Prusami, które im jeszcze podają 
zbrojną rękę ,  niech nie idą za namiętnościami, ale 
za rozumem. Od ich dalszego działania zależą losy 
Europy!

Z teatru wojny żadnej świeżej wiadomości. P o ­
czta do Pesztu nie dochodzi. Z Prcszburga od dwóch 
dni także chybiła. Wojska cesarskie stoją między 
Raab, Preszburgiem, Oedcnburgiem. W  tern osta- 
tniem mieście zgromadzono wszystkich rannych. Zna­

czna ich część przeniesioną została do \N iednia. P o ­
siłki dla wojska ciągną w  ludziach i w  am unicji.  
W czora j  na przedmieściu Leopolstadl słyszano w y­

raźny buk dział w  kierunku do Prcszburga.
P o w ró t  pana hr  S tadion do czynnych p r a c w m i-  

nisteryum zdaje się być bliskim.
IVicdeń  3 M aju. (W iadom ości bieżące). Już od 

kilku dni przybywają tu wychodźcy z Tem eswaru; 
wczorajsze wieczorne dzienniki donoszą o wzięciu 
tej twierdzy przez Bema. Jeśli się ta w iadomość 
potwierdzi (a dziś jest praw dopodobną, gdyż Bem 
poprzednio wrziął już był Knransebes a stamtąd pro­
sta droga do Temeswaru) w  takim razie można się 
wkrótce spodziewać stanowczej bitwy między kor­
pusem bana Jellaczycza a wojskiem Bema. Zajęcie 

R aabu  przez W ęgrów  ze wszech stron się po tw ie r ­

dza. Mówią naw e t  że W ęgierskie forpoczty posu­
nęły się aż pod Wieselburg. O korpusie f e ! d m . \o -  
g la ,  o którego wkroczeniu z Galicji do W ęgier  
przed kilkoma tygodniami donoszono, żadne niedo- 
chodzą wiadomości. (Ostd. P o s t)

M ówią o przybyciu do głównej kwatery ku- 
ryera z Budy, który nigdzie po drodze na prawym 
brzegu Dunaju pow stańców  niespotkał.  Prezes r a ­
dy m inistrów ks. Schwarzenbcrg  odjechał do Prcsz­
burga.  Na rozmaitych punktach galicyjskiej granicy 
przytrzymano w ostatnich czasach 2000 granatów, 
10 pak ładunków, 280 pak kul karabinowych i 1002 
sztuk broni,  przeznaczonych dla P o l s k o - w ę g i e r s k i c h  

pow stańców. {Gaz W ie d )
— Po wzięciu Ferrary jenerał H aynau żądał jak 

w iadom o wydania 6 zakładników, jako rękojmii w y ­
konania w arunków  kapitulacji.  W kró tce  stawiło 
się 6ciu znakomitych mieszkańców, którzy ośw iad­
czyli, że dobrowolnie przyjmą na siebie to zabowią- 
zanie. Odprowadzono ich do W errony  gdzie naj­
lepszego doznali obejścia. Dowiadujemy się że N. 
Cesarz wydał rozkaz uwolnienia natychmiast wspo- 

mnionych zakładników. [h o r . oust.)
—  Od Szląskićj granicy donoszą że W ęgrzy po­

sunęli się w  Spiskie i w karpaty i zajęli Neumarkt, 
Budatyn i Żylinę (Sillein). Zagrażają oni przejściu 
górskiemu pod Jabłonką. Z tego pow odu wysłano 
tam oddziały wojska z Opawy i Bilska. Mówią o 
b itw ie  zaszłej pod Żyliną. Przez Żywiec i Andry­
chów  przci hodzą od onegdaj uciekający słowacy; 
kr. komisarz z Żyliny już od pięciu dni schronił się 
do Cieszyna. Onegdaj 26go Kwietnia  słyszano w ży- 
yycu mocną kanonadę, która do 6 wieczora trwała.

w stronie Żyliny lub Cieplic, 3 mile od Żywca od ­
dalonych (Presse.)

—  Z korrcspondencyi litografowanćj Berlińskiej 
powziął jeden z tutejszych dzienników wiadomość 
«o odbytej w Berlinie radzie ministeryalnćj w  spra­
wie węgierskićj, na której minister hr. Arnim po­
parł żądanie Austryi o zbrojną pom oc, czemu się 
książę pruski najmocniej przeciwił.» Dowiadujemy się 
teraz a wiarogodnego źródła żc Austrya nie żądała 
od Pruss pomocy, ani też Prussy takowej nieofia- 
rowaly. W iadom ość ta  jes t  więc mylną. Prussy ścią­
gają w prawdzie korpus obserwacyjny w  bliskości 
Krakowa, ale to tylko dla w łasnego bezpieczeństwa, 
nie zaś dla wspierania Austryi.  [Lloyd)

Peszt 27 K w ietnia. Radość jaka tu  obecnie pa­
nuje, jest nie do opisania. Tró jbarw ne chorągwie 
narodow e na wszystkich rogach , kobierce, girlandy 
w  wszystkich oknach; huzarów  ściskają, całują; wszę­
dzie brzini muzyka, wszędzie okrzyki; • E l ie n !“ i 
( d lu r r a h ! ” w sparte  i podniesione dźwiękiem m a r­
szów Rakoczego i Ilunyada. —. ]\'a  huzarach nie w i­
dać znużenia ; konie ich powiększej części z Siedmio­
grodzkiej rassy, nadzwyczaj pjęk nc. O prześladowa­
niu lub znieważaniu dobrze myślących dotąd niesły- 
chać ;  ale zc smutkiem spostrzega się że ci właśnie 
których pierwej za najprzychylniejszych dynastyi u- 
w ażano ,  teraz najjawniej bratają się z huzarami — 
R e k ru tac ja  odbywa się na wielką skalę i przyznać 
trzeba, że z najlepszem powodzeniem. Cale W ęgry 
są na nogach.

Liula  27 K w ietn ia . Pracują tu  pilnie nad forty­
fikacjam i; boczne wejścia do twierdzy będą znie­

sione, główne bramy są sdnie obsadzone. Pod mo­
stem w iszącym , na przypadek konieczności zburzenia 
go, miano wykopać m inę ,  aby silną straż, jakiej punkt 
ten w ym agał,  do innej użyć służby. (Presse.)

Praga  2 M aja. Ministeryum miało depeszą te­
legraficzną nakazać wydalenie z Pragi cudzoziemców; 
b l iż sze  s z c ze g ó ły  tego n a k a z u  dotąd n iewiadome. 
D ziś  Dr. Hanka o tw iera  w  uniwersytecie tutejszym 
prelekcje języka i literatury rossyjskiej.

Line. P odług  doniesień z Lincu (powiada Kuryer 

Austryacki) panuje tam nieukontenlowanie , z p ow o­

du wyroku sądu przysięgłych w  sprawie au tora  i 
wydawcy jednej z gazet. Przysięgli m ;e |i być oba- 

łamuceni pięknemi słowy adwokata stojącego w  o- 
bronie obwinionego, dla tego wydali wyrok bardzo 
stronniczy. Dobrze myślący obywatele L incu zgry­
zieni są tym wypadkiem.

Tenże K uryer A ustrya ck i  z d 2go Maja pisze co 
następuje: F arę  set oficerów rossyjskich młodych i 
bardzo bogatych zaprzysięgło między sobą zostawić 
w iekopom ną pamiątkę w  Austryi i wybrać sobie 
w  W iedniu  towarzyszki doczesne, ofiarując im sw o ­
ją rękę. Będzie to wyborne lekarstwo dla nie je ­
dnej ładnej demokratki.

N i e  m  c  y .
t  Berlin  1 Maja. (K orresp) Dni poprzednie prze­

szły spokojnie, ale trw a dotąd i rozjątrzenie i oba­
wa nowych rozruchów. W iele familij opuszcza znów 
miasto, szukając w  wiejskićm ustroniu schronienia 
przed burzą, która ściąga się coraz groźniej na h o ­
ryzoncie całych Niemiec i najprzód podobno po zde­
mokratyzowanych miastach się rozleje. W id ać ,  że 
rządy niemieckie, zwłaszcza k ró lew skie ,  w  porozu­
mieniu z gabinetem pruskim i austryackira, a przez 
n*e i z rossyjskim, działają wedle jednego, w spólne­
go p lanu, i zamyślają jednym zamachem zetrzeć g ło­
wę hydrze rewolucyjnej. Działanie to daw no przy­
gotowane, dziś już każdemu jest w iadom em . Re— 
stauracya przedrewolucyjnego s ta tu  qU0 ostatecznym 
jego c e le m , restauracj a w  Niemczech, w  Prusiech, 
w A ustry i,  w  W łoszech , a w  końcu może i we 
F rancji .  Gdy gabinetom pojedyńczo, każdemu u 
siebie , nie powiodło się płauu tego przeprowadzić,

podały sobie wspólne ręce, i chwila spełnienia d łu­
go tajonych, mądrze przeciąganych, konsekwentnie 
przeprowadzonych planów i zamiarów, bliższąsię oka­
zała, niż najprzenikliwsi oczekiwać mogli. Dziś j e ­
szcze są tacy, którzy wątpią o podobnej koalicji ga­
binetów, mającej na celu przytłumienie rewolucyjne­
go ducha i przywrócenie mnićj więcej daw nego po­
rządku rzeczy. Na tej to w ątp liw ości ,  albo raczćj 
ła tw owierności panującćj w  ludzie i jego przew odni­
kach, że co się stało odstać się nie może, na lój r e ­
szcie uczciwego i wszelkiemi środkami podtrzym y­
wanego zaufania ludu do rządów, oparły gabinety, 
mianowicie niemieckie, całe przygotowawczo dzia­
łanie swoje. Dziś już  tój maski nie potrzeba, i dla 
tego wręcz występują przeciw duchowi rewoluryi.  
Jakżeby sobie inaczej wytłumaczyć stosunki Rossyi 

do A ustryi? Jakżeby sobie wytłumaczyć równocze­
sne rozwiązanie albo odroczenie Izb w  P rusiech ,  w  
Hanowerze, w  Saxonii, w  Ba wary i? Król W iir tem - 
berski tylko przez lud wstrzymany był od podobne­
go kroku, zmuszony uznać i poddać się parlam ento­
wi frankfurtskiemu i konstytucji przez niego u chw a­
lonej. Rząd Pruski ostatnią notą z dnia 28 z. m. 
zupełnie zerwał z F rankfur tem , a tćm samćm dal­
szą czynnością parlamentu i wszystko, co w  nim i 
zewnątrz niego w skutku zapadłych lub zapadających 
uchw ał się dzieje, naznaczył piętnem nieprawności i 
gwałtu rewolucyjnego. Cała prassa niemiecka, zw ła­
szcza dzienniki zachodnio-południowych Niemiec n a ­
stroiły glos swój na ton rewolucyjny, jakiego w N ie m -  
czech dotąd słychać nie było. Par lam ent przyjął fi­
zjonom ią konw entu  i powołał się na lud. •Ojczy­

zna w  niebezpieczeństwie U  P od  takiem odgłosem 
rozlegającym się po niemieckich miastach i siołach 
od Renu do Odry, burza rewolucyjna piętrzy się, i 
kto w ie ,  jakich ogromnych wstrząśnień , a przynaj­
mniej wojen, możemy być świadkami. Rządy tym­
czasem skupiają wszystkie swoje siły. Tutejszy (P ru ­
ski) ściąga nie tylko pierwszo ale i drugio pow oła­
nie łandwery. — O nakazaniu nowych w yborów  i 
zwołaniu Izb nic nie słychać. Byłby to krok niepo­
lityczny w  takiem rozdrażnieniu umysłów, bo bez 

poprzedniej zmiany prawa w yborczego , w ybory  w y ­

padłyby ultrademokratycznie. A jednakże i niezwo- 

łanie nowych Izb w  przeciągu dni 60, i zmiana p ra ­
wa wyborczego, byłyby tylko now etn  naruszeniem 
oktrojowanej konstytucji . Jakże więc wybrnąć z te ­
go konfliktu? Że rząd nieulegnie wymaganiom r e ­
w olucjon is tów , ła tw o przewidzieć; pozostaje tylko 
siła, a w  perspektywie b ó j ,  który równie tutaj, jak 
w  reszcie Europy jedynie rozstrzygnąć m oże, jaka  
forma będzie przyszłych rządów, i czy ten sam po ­
rządek się ostoi. W ojna  powszechna jes t w  tój 
chwili prawie nie do uniknienia. Rossya, zdaje się, 
będzie w Austryi miała do czynienia, P rusy  odbiorą 
pełnomocnictwo przytłumienia rewolucyjnego ducha 
w  Niemczech, który zaczyna głowę podnosić.  Bliski 
czas t o  rozstrzygnie.

Berlin  l M aja. (Stan m iasta). W czora j  wieczór 
ponowiły się niespokojności,  nie już na placu Ddn- 
hoffa, ale na F ra n k fu r te r—Lin je n  i na W assm an- 
Strasse. W  pierwszćj ulicy pokazał się mały od ­
dział ludzi z czerwoną chorągwią na czele, dwóch 
łudzi widziano z bronią palną. Gdy konstable i pa­
trol piechoty oddział ten rozpędziły, usi.ow ano na 
W assmanstrasse wystawić trzy barykady, które je ­
dnak piechota zdobyła na bagnety. P adło  również 
kilka strzałów. Około lOtćj w ieczór spokojność by­

ła przywrócona.

  Z ap ew n ia ją ,  że rewizye dom ow e jakie n ie d a ­

wno zarządzono u p. d’Ester i innych, równie  jak 
aresz to w an ie  kilku osób miało nastąpić w skutku o d ­
krycia komunistycznego spisku, na zasadzie donie- 
sień nadesłanych z Paryża, przez znanego rad :cę po­
licyjnego D unckera , który tam, rów nie  jak w W e r ­
salu i Senlis zwiady odbywa.
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—  Listy z Saksonii donoszą o wielkićm w zbu­
rzeniu wywołanym tamże przez rozwiązanie Izb. 
Stowarzyszenia narodow e po całym kraju rozgałę­
zione i wielki wpływ na ludność wywierające, w y ­
dały liczne podburzające proklamacye. Utrzymują, 
że saskie ministeryum przed rozwiązaniem Izb ,  za­
pytało pruski gabinet, czyli w  razie potrzeby może 
rachować na wojskową pom oc pruską, na co ten 
ostatni miał twierdzącą dać odpowiedź.

—  Dow iadujem y się z pew nością ,  że tir. Arnim 
otrzymał dymissyą i że hr. Brandenburg  objął tym ­
czasowy kierunek ministerstwa spraw  zagranicznych.

—  Donoszą z K ró lew ca ,  że cały pićrwrszy korpus 
armii wraz z landwerą  będzie zmobilizowany. Zna­
czna część jego przeznaczona jest do W . Ks. P o ­
znańskiego, reszta ma wyruszyć na szląską granicę.

Berlin  2 M aja. O onegdajszyth rozruchach do ­
wiadujemy się, że na kilku jeszcze innych ulicach 
wzniesiono barykady i slyszćć się dały okrzyki: »Niech 
żyje rzeczpospolita!® Uwięziono kilkanaście osób i 
skonfiskowano kilka sztuk broni pochodzących z kró- 
lewskićj zb ro jow n i .— Ostatnie wypadki polityczne są 
przedmiotem żywych rozpraw  w towarzystwach dy­
plomatycznych. Wszyscy p raw ie  dyplomaci, m iano­
wicie  angielscy i amerykańscy, uważają rozwiązanie 
Izb za akt niepolityczny. Co do kwestyi niemieckiej 
są ostrożniejsi, gdyż powiększćj części niemogą być 
jedności nit micckićj przychylni. Juk zresztą obecne 
przesilenie ważnćm jest w  oczach tutejszćj dyploma- 
cyi, ztąd wnosić można, że kilku odłożyło na pó­
źniej projektowane podróże swoje. Tak mianowicie 
lord W e s tm o re lan d ,  który miał na jakiś czas odje­
chać do dóbr swoich w  Anglii.

F ra nkfurt n. M. 30 Kwietnia. W  z! urzenic u- 
mysłów tak w  kościele ś. P a w ła  jak i za jego o- 
b rębem  wzrasta coraz więcćj. Niepokojące wieści 
o zamierzonym przeciwko parlamentowi g w a ł to ­
wnym kroku ,  taki zyskały charakter  p raw dopodo­

bieństwa, że są przedmiotem powszechnych rozmów. 
Z Irgoto  pow odu Zgromadzenio narodow e posta­
nowiło dziś: że prezydium może je  zwołać w  każ­
dym czasie i na każdćm miejscu.... Już naw et w sk a­
zują S luttgard  jako przyszłe siedlisko parlamentu.

(Gaz. Szląska).
F r a n t y  a.

P a ryż  29 Kwietnia. (Odezwa kom itetu wybor­
czego ulicy Poitiers do swoich korrespondentów). 
• Chwila stanowcza zbliża się; dwadzieścia dni nie­
spełna oddziela nas od dnia powszechnych wyborów. 
Aktem wszechwładnym swój woli, naród razjeszczo 

stanowić będzie o swoim losie.
• Wszystkie informacye dochodzące nas z d ep a r­

tam en tów  zgadzają się w  doniesieniach, że mysi po ­
jednania którą rozpowszechnić usiłowaliśmy, zrozu­
mianą i dobrze przyjętą została, a raczćj sam to ro ­
zum publiczny wyprzedził nasze rady. Pojął on z 
tą pewnością rzutu oka, na którćj nigdy prawie niu- 
ziiywa narodom gdy są wolne i spoko jne , że naj­
wyższy interes kraju nakazywał wszystkim s tronn i­
c twom  poświęcającym się utrzymaniu socj alnego po­
rządku, to Ścisłe zbliżenie się i czynne współdziała­
nie, które same mogą zapewnić im zwycięstwo.

•Ta polityka jedności i przezorności była n iew ąt­
pliwie spotwarzaną, i musiała być nią ze strony tych, 
którzy pragnęli ją udarem nić ,  całą pokładając n a ­
dzieję w  pow rocie i dalszem trw an iu  naszego roz­
dwojenia. W tedy  tylko mogłaby ona za ługiwać na 
naganę, gdyby służyła za maskę występnym zamia­
rom. Lecz jest-że zasada jaka do podobnego  zarzu­
t u ?  Cóż w niej jest podejrzanego lub niezwykłe­
g o?  Jakże się dziwić, że wspólne niebezpieczeństwo 
wspólną w yw ołuje obronę? Możnaż utrzymywać 
aby pewni ludzie, dla tego, że w  przeszłości innym 
służyli rządom , inne wspierali lub innych pragnęli 
inslytucyi, nie mogli uczc iw ie ,  pożytecznie p o rozu ­

miewać się dla stawienia czoła nowym wypadkom, 
W’tedy gdy ow e instytucye, ow e rządy istnieć prze­
stały? Dla tego że innego było się zdania o cesar­
stwie, o restauracyi, o rew o luc j i  1830 roku, miałoż- 
by być zakazanem wspólne rozwiązanie kwestyj r a ­
dykalnych, podniesionych 24go Lutego? Nie chodzi 
tu  dzisiaj, jak niektórzy chcą m niem ać, o zaprow a­
dzenie innego rządu (gdyż porządek prawny jest u- 
stalony, i Ilzplta ugruntowana, ale o określenie poli­
tyki która najlepiej może ją  utrzymać, zabezpieczając 
wszystkie interesa, szanując wszystkie p raw a. I a 
polityka ma się oświadczyć względem rzeczy bez 
wątpienia ważnych, ale, że tak powimy elem entar­
nych. Chodzi tu o kwestyą czyli religia będzie sza­
nowana w  swój nietykalności, a nie oddana na igra­
szkę nierozsądnem wznowieniom śmiesznych sekta- 
rzy. Chodzi o wyrzeczenie czyli rodzina pozostanie 
tern czem wyszła z woli Boga; czyli w łasność ,  ta 
instytneya datująca od pierwszych zawiązków po ­
rządnego społeczeństwa pozostanie tuką jaką ją u- 
stanowiły nasze trndycve soc ja lne  i nasze prawa 
cywilne, owe pamiętne dzieła w iekowego dośw iad­
czenia. Chodzi o osądzenie czyli burzliwe mniejszo­
ści mają być wiecznie w  możności przekształcania 
swoich niezadowoleń w prawo, i odwoływania się 
bezkarnie do siły przeciwko praw u. Należy w y p o ­
wiedzieć czy podatek powinein być nałożony w  spo­
sób nienawistny kapitałowi, czy bogatsi powinni być 
uważani przez władzę za podejrzanych a ubożsi za 
małoletiuch których taż sama władza niewoliłaby pod 
pozorem zajęcia się ich dobrym bytem.

• Może wreszcie chodzić o w ybór między pokojem a 
w o jną ,  pokojem utrzymanym bez poświęcenia go­
dności n a ro d o w ć j , a wojną przedsiębraną w  myśl 
fatalnej solidarności jakaby wiązać miała republikan- 
cką Francyą z losami wszystkich przypadkowych po ­
w stań  zakłócających Europę. 'W tych to więc kwe- 
styach i innych im podobnych, rozum , patryotyzm, 

p o trze b a , mogą wzbudzić jedne i te same w yobra­
żenia , i dyktować te same zdania takim naw et lu­
dziom którzy w  przeszłości najwięcej się zdaniem 
różnil i;  a gdy nasze instytucye w  szlaehetnem zau­
faniu sw o je m , całą powołały Francyą do s tanow ie­
nia głosem swoim wszystkich władz konstytucyjnych, 
chciały one zapewne aby opinie jednoczyły się w  wiel­
kich massach zam iast rozdrabniania się na m nó­
stwo frakcyj odrębnych i niezgodnych. Z ap ro w a­
dzać powszechne głosowanie obok utrzymania ab— j 
solutnych działów między s tronn ic tw am i,  było­
by wystawiać się na w pływ  i władzę małej liczby 
a na każdym punkcie kraju na większości w zglę­
dne i miejscowe, które dodane do siebie d o p ro w a­
dziłyby najwięcej do przewagi słabej mniejszości 
nad trzema czwartem i przeszło kraju częściami.

•T e  prawdy są tak p ro s te ,  tak w idoczne,  że na 
wszystkich miejscach głosi j c sam zdrowy rosządek. 
Lecz niedość jest na uznaniu ich. trzeba je przede- 
wszystkiem wprowadzić w  życie. Tu zachodzi w ięk­
sza trudność, która, jak wyznać musimy, niewszędzie 
z jednakową rozwiązana bywa jednomyślnością. Zgo­
dność s tronnictw , zgodność ich działań, otrzymują 
się jedynie wzajernnem porzuceniem pewnych ro­
szczeń, po części słusznych i naturalnych. I oswię- 
c e n e  pewnych u p o d o b a ń ,  zaparcie się pewnych arn- 
bicyj,  zapomnienie osobitych uraz, są to koncessye 
które ła tw o  zalecać w  teoryi ale trudne do wyko­
nania dla dobrych naw et obywateli.

Z żalem dowiadujemy się. w  dość znacznej li­
czbie d epa r tam en tów , najpotrzebniejsze tranzakeye 
jeszcze nienastąpiły między komitetami, między kan­
dydatami , czasem między obwodami a miastami 
które z uporem obstają przy kwestyach miejscowych 
tam, gdzie chodzi jedynie o w’ie'ką kwestyą narodo­
wą. Zaklinamy naszych współobywateli aby umieli

wznieść się nad wszystkie te nędzne przyczyny nie­
zgody i słabości. W ielki obraz Francyi w  niebez­
pieczeństwie niech będzie obecny wszystkim um y­
słom. Nie żyjemy w  owych czasach bezpieczeństwa 
i pokoju gdzie prywatne opinie, indywidualne fanta­
z je  bujać mogły dowolnie. Biada nam gdybyśmy 
mogli powziąść myśl inną, jak  dobra ojczyzny!*

(Debats (

R O Z M A I T O Ś C I .

z  P O W O D U  URZĄDZENIA

S TO S U N K Ó W  g o s p o d a r c z y c h .

Niepomne w  którym numerze dziennika niniejsze­
go czytaliśmy pogląd krytyczny na broszurkę p. J u ­
liana Ja nczew sk iego  »o sposobach zastąpienia rę­
cznej pańszczyzny... Krytyk uważał rzecz tę ze sta­
nowiska socyalnego; niechaj nam jako ziemianinom 
wolno będzie ze stanowiska gospodarczego kwestyą 
tę poruszyć. Położenie nasze polityczne wymagało, 
aby bez żadnej straty czasu kraj nasz do tej p ozy -  
cyi ekonomicznej wznieść , w  jakiej być musiał; znie­
siono więc pańszczyznę. Chodzi tu  teraz o to jak 
tę ręczną pańszczyznę zastąpić. Cała sztuka gospo­
darstwa rolniczego na tern zależy, aby bez zrujno­
wania siły produkcyjnej,  z ziemi najwięcej dochodów 
z odpowiednim nakładem wyciągnąć. Gospodarstwo 
więc musi zawsze myśleć o przyszłości. Jego  cele 
niesą chwilowe, ale całą przyszłość naw e t  obejm u­
ją. Trudnić się w ięc niemi z korzyścią dla ogółu 
mogą tylko ludzie, których ta przyszłość najbliżej 
obchodzi, a więc właścic iele , bo ci jedynie własny 
interes korzystnie przez, siebie z podniesionej kultu­
ry przez całą przyszłość widzieć mogą zaspokojony; 
ten e io / .rn  pożytecznie się jednoczy z interesem o- 
gółu. Jeżeli więc ogół czyli kraj ma mieć te ko­
rzyści z ro ln ic tw a jakie osiągnąć może ; g o sp o d arze  

muszą być racjonalni;  skoro zaś nie są n iem i,  nie- 

starają się o podniesienie gospodarstwa narodow ego  
a przez to uszczuplają zasobów przyszłości, w  takiem 
położeniu rzeczy kraj nietylko traci i w złym bycie 
znajdować się musi, ale naw et i przyszłość jego n a­
rażoną być może. —  Ze zniesieniem pańszczyzny p o ­
wstały w  gospodarstwach dw a główne zadania, jak 
zastąpić zaprzęgi bydelne i pracę ręczną. Pierwszo 
zadanie jes t ła tw e  do rozwiązania jeżeli są kapitały, 
to jes t przez zakupienie potrzebnych inwentarzy; 
drugie jest nieco trudniejsze, gdyż zawisłe od woli 
i usposobienia ludu. W  W ielkiem Księstwie Po- 
znańskiem kwestye te już od 20 lat są rozslrzygnię- 
te; na Galicyą przyszła kolej .teraz. P an  Ja racze-  
wski chcąc ulgę przynieść swoim współbraciom ga­
licyjskim, podaje im sposób urządzania gosdodarstw. 
Zastanówmy się nieco nad tern. P ie rw  jednakże 
nim przystąpiemy do ogólnych uw ag nad wspom nio- 
nem urządzeniem, porównajmy wieśniaka poznań­
skiego z naszym: tamten jest poczciwy, bogobojny i 
dobry, posiada w sobie godność cz łow ieka , czego 
dał niedawno dowody; —  nasz jest na pozór potulny, 
lecz niedowierzający wszystkim surdutow ym  i czu­
jący w strę t do tych, co chcą przewodniczyć mu na 
drodze materyalnego i umysłowego ukształcenia. —  
To krótkie porównanie służyć nam będzie jako naj­
główniejszy dowód do naszych twierdzeń. Pan Ja -  
raczewski podaje nam kontrakt komorników swoich; 
najprzód wyszczególnia obowiązki ich, następnie n a ­
znacza w ynadgrodzenie za prace i lak za sprzątnio- 
ne i wymłócone zboże V , czyli 12 ° /0 jakiegokol- 
wiekbądź gatunku, od koniczyny na nasienie p rze­
znaczonej, za posieczenie, włożenie na fury, w s to ­
dole złożenie , w j młócenie i ziarna wyczyszczenie, tegoż 
ziarna część ‘/>o. l(^°/o- Dalej m ów i:  iż rachunki
zbożowe regularnie utrzymywane będą ,  a każdy o- 
młot komornikowi kontraktującemu się w jego książ­
kę zapisany będzie, aby kontraktujące się strony na­
leżącą istotnie część odebrać m ogły .”

(  Dalszy ciąg nastąpi J ,

W  Drukarni D K Friedlcina.


